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&ok mija od chwili, gdy wśród! radosnych 
«krzyków nieprzeliczonych, rzesz szli wybrańcy, 
narodu na pierwsze posiedzenie odrodzonego sej* 
mu polskiego. Świadomość, iż oto znów powołani 
jesteśmy do prowadzenia prac państwowo twór* 
czycn, przerwanych, przed wiekami, napawała dg* 
mą, naród, który nietylko umiał walczyć i ginąć, 
a!* tworzyć pomnikowe dzieła.

Vv ybory do sejmu, oparte na najbardziej de« 
mokratycznej ustawie, odbyły się w całym kraju 
w zupełnym porządku. Po raz pierwszy na wido* 
wm9 życia politycznego wystąpił lud polski w 
swej masie i zdał egzamin dojrzałości zadowa* 
łający.

W chwili, gdy na wschodzie szalała anarchja, 
gar rewolucyjne Niemcy obwoływały jedność 
proletariatu rosyjskiego i niemieckiego, a echa 
idące z Moskwy znajdowały posłuch na Wę* 
grzech, w tym czasie stanął przed wybrańcami 
sarodu Naczelnik Państwa Józef Piłsudski, by 
obwieścić, iż odtąd wolę ludu, wole narodu całe* 
go uosabia Sejm.

Mocna wola Piłsudskiego, poparta przez cały 
nanod „od njoletów do czerwieni“ rozstrzygnęła 
pytanie: parlament, czy rady robotnicze; demo* 
kraeja, czy dyktatura proletariatu. Wola i czyn 
Piłsudskiego święciły dni trjumfu.

Dnia 10 lutego ubiegłego roku rozpoczął się 
•icres legalnej pracy państwowo*twórczej. Sejm, 
Jitokonstytuanta, przedewszystkiem miał na cê  
tu mchwalenie konstytucji państwa polskiego.

Dotychczas tego nie uczynił dla wielu przy« 
czy». Nieustalone granice państwa polskiego 
stafy również temu na przeszkodzie. Życie na« 
mmjło Sejmowi ogrom prac, których dokonać mu«

Oh wołano więc jednomyślnie Piłsudskiego Na« 
Czernikiem Państwa, a następnie uchwalono: po* 
Por sfcesciu roczników do wojska polskiego, sojusz 
l  toah tią, reformę rolną, ustawy o odbudowie 
nycfe* 1 obywateIstwie polśkiem i cały szereg in*

Sejm, pomijając jego braki, zarówno co do
jak |  owoców pracy, szczególnie okazał się

.. . na »pr^wy tyczące się obrony naszych gm&ic*
w J * 0? * *  ^ rawie Lwowa i GaUcji1
Yscfcodniej, Śląska Cieszyńskiego i Górnego ocł« 

®ay «ę głośnym echem! nietylko w kraju, ale i pom  «um
y  Sejm jest żywą wśród szerokich mas 

. P°iskiego. Z ufnością oczekuje on wyników 
jego prac. Jest z ludu i dla ludu, wiec wierzy, iż
**’ ™v>rjCb ten *ud tam posłał nie będą działali me »ZJCoaę jego.
. ôcznieę zwołania pierwszego Sejmu poi«

* ~~L P̂ Y11̂  ku niemu życzenia owocnej
konstytucją państwa polskiego. Z ży« 

e>* emi łączymy się, wznosząc okrzyk.
Niech żyj, konstytuanta polska?

L. Stachiewicz.

Opętańcza p»iityka p. Sahma.
Dla p. Sahma nic się od czasu zawarcia pokoju 

n*. świecie nie zmieniło, tylko pochyliło się nieco 
.* »tarosci... _ Kto łudził się choć przez chwilę, 
ze pan burmistrz prowadzi politykę zadowolenia 
szerokich mas obywateli gdańskich, to po rOz* 
mowie jego z Współpracownikiem „Berliner Tage« 
eiattu doszedł do przekonania, że polityka jego 
godzi wprost W podstawy ich dobrobytu 
Rzesze bezrobotnych zalegają ulice miasta. Osta* 
tni zatarg w zakładach budowy okrętów- Schi* 
ehaua pówiększył te rzesze. Pod opiekuńczymi
rządami pruskimi Gdańsk doszedł do ruiny _
Prawie że upadku.

^Wefaitek prawno * politycznego położenia 
.,<LAl«isk jest skazany na zakup środków spo* 
zywozych w Polsce łub W Niemczech, nie będąc

Ssmotraje-k Panów Kolegów aiaiejsaem »aj- 
»»raejmifj »rosimy i wzywamy, by w cal* Ues«**« 
aia w ehwili ialejewej
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w stanie sam się wyżywić.“ Z tego zdaje sobie 
sprawę nawet p. Sahml Niemcy, po odebraniu 
im rolniczych prowincji polskich, będą skazani na 
łaskę lub niełaskę Polski, bądź też na dowóz z za« 
granicy. Zaopatrywać Gdańsk w żywność z gó* 
ry powiedzieć można, nie będą w stanie, Pozo* 
staje Polska. Polacy chcą nam pomódz — mówi 
p. Sahm gdy poprzemy ich polityczne żąda» 
ma. . Dopóki on, burmistrz Sahm, ma głos 
stać się to nie może.

Osoba p. Sahma stoi więc na przeszkodzie ko 
pOTOzumieniu się Polaków z Niemcami w  Gdań* 
Sku, Niemowlęta nadal cierpieć będą niedosta* 
tek — bo tego chce p. Sahm. Raesz głodnych p.

n*e TJaKarmi- bo sam (przez małe „s“ i bez 
,.h ) prawdopodobnie je to, co się udało zdobyć 
za czasów błogosławionych rządów jego w Polsce. 
Zapasy te starczą mu zapewne do chwili, gdy za« 
siędzie na ławie oskarżonych przed trybunałem 
międzynarodowym, za to, iż uprawiał niszczyciel« 
ską robotę w Polsce. Te same metody chce sto* 
sować do własnych współprac!

Szerokie koła obywateli gdańskich położą nie* 
wątpliwie kres opętańczej polityce p. Sahma. Te« 
go wymaga ich dobrze zrozumiany interes własny.

3« Świerszcz^ 
n , .  i„ .u..  w m w w w i»

Czero Jest polski Biały Krzyż 
I dn szego dąży?

Dn. 4. II. 1920 r. w Gdańsku w gmachu Dele* 
gacji polskiej odbyło się posiedzenie z powodu 
przyjazdu z Warszawy delegacji Polskiego Białego 
Krzyża w celu nawiązania łączności w pracy spo* 
łecznej między Rzeczypospolitą Polska a Wol* 
nem miastem Gdańskiem Na przewodniczącą 
zebrania zaproszono p. dr. Wybicką, na sekretar« 
*9 P- Melanję Pomierską. Pani dr. Wybicka za* 
gaiła posiedzenie podając do wiadomości zebra* 
nych iż jako delegaci Polskiego Białego Krzyża 
przybyli z Warszawy: członek Zarządu Naczel* 
nog? & Juba Jentysowa i dyrektor instytucji 
„Pol. Biał. Krzyż“, p. Władysław Lipski i prosiła 
P- Jentysową o wyjaśnienie celów Białego Knzy* 
za i akcji, jaką prowadzi.

• Jentysowa dała historyczny rys powsta« 
ma Bmłego Krzyża i objaśniła, iż Biały Krzyż zo* 
stai założony na początku wojny w Ameryce 
przez panią Helenę Paderewską dla niesienia po« 
mocy formującym się wojskom polskim. Myśl za« 
łożenia Polskiego Białego Krzyża powzięła p. Pa« 
derewska wobec tego, iż Rząd amerykański nie 
dawał zezwolenia na założenie Polskiego Cżer« 
wonego Krzyża, motywując to tem, że instytucje 
Czerwonego Krzyża mogą posiadać państwa 
samodzielne, czem Polska na początku wojny 
jeszcze nie była. Powstała więc potężna instytu« « 
ejs pod nazwą Białego Krzyża, niosąca wszelką f

pomoc żołnierzowi polskiemu w Ameryce, a » 
chwilą przejścia Wojsk polskich z, Ameryki aa, 
teren działań wojennych we Francji przeniosła 
swą akcję do Francji. Po przyjeździe pp. Pad©« 
rewskich do Warszawy to jest w styczniu 1919 r. 
pani Paderewska nie rozstaje się z umiłowaną 
ideą Białego Krzyża i zakłada go w Polsce.

Ponieważ polski Czerwony Krzyż jeszcze za« 
wiązanym nie był, Biały Krzyż podejmuje się 
bardzo szerokiej akcji, bo niesie pomoc żołnierza* 
wi i sanitarną i kulturalno * oświatową i wogól* 
“wszelką społeczną. Tworzy się statut, minister* 
stwo spraw wewnętrznych zatwierdza go. Na za« 
sadzie tego statutu Biały Krzyż powstaje jak* 
związek związków, a więc jednoczy wszystkie i»* 
stytucje społeczne, niosące pomoc żołnierzowi 
Lrorączkowo zaczynają zgłaszać swe adresy d* 
Białego Krzyża jedna po drugiej instytucje spo  
łeczne, zaczynają się zakładać poszczególne Ko* 
ia, słowem instytucja z dnia na dzień rośnie. Oś 
beeme należy do Polskiego Białego Krzyża około 
16U organizacji społecznych i z góra 50 Kół Bial 
Krzyza Teraz gdy już powstał w Polsce Cze» 
wony Krzyz, obie te instytucje podzieliły międzj 
siebie pracę w ten sposób, że Czerwony Krzyf 
mesie pomoc sanitarną, a więc opiekuje się ran* 
nym i chorym żołnierzem, zaś Biały Krzyż żoł* 
menzem uzdrowieńcem (rekonwalescentem), wy* 
chodzącym z pod opieki Czerwonego Krzyż* 
i żołnierzem zdrowym, walczącym na froncie. 
Obie więc instytucje, każda będąc zupełnie sarno* 
dzielną, pracują jak najzgodniej, roztaczając opfe* 
icę nad wojskiem polśkiem.

Następnie zabiera głos dyrektor Lipski i i«* 
formuje, że akcja Pol. Biał. Kr z. nie poprizestaj# 
na roztaczaniu opieki tylko nad żołnierzem, iec» 
również opiekuje się Biały Krzyż ofiarami woj* 
ny, mwahdami, jeńcami, rodzinami żołnierzy. Ży* 
cie _ idzie_ tak szybkiem tempem, co chwila wy*
. nlaj\  s*9 tak nagłe, tak palące potrzeby kraj«, 
ze Biały Krzyż przy całym swym ogromie ledwie 
nadążyć może w zaspokojeniu części tych po* 
tr.7: . -  też prócz stałych organizacj! instytu« 
cji i Koł B. K., tworzą się chwilowe komitety, pO* 
dejmujące się tei lub innej akcji: tak np. przy 
pierwszym poborze rekrutów w marcu r. z. twa* 
raa się Komitety poborowe, opiekujące enę rekrn« 
tem na czas poboru; urządzają się dla nich ko«« 
certy, pogadanki, rozdają się śniadania, obiady 
i kolacje; w kwietniu tworzy się Komitet Wielka* 
nocny, który wysyła święcone na front dla ról* 
nierzyj w jesieni zawiązuje się z inicjatywy Pol. 
Biał. Krz. Komitet zbierki ciepłej odzieży dl* 
wojska, rozsyłają się po całym kraju tysiące ©* 

.zy  odezwy, nawołującej ludność da 
sJcładania ofiar dla walki z największym wro* 
giem wojska —- z mrozem. Odezwa ta podpisana, 
była przez Arcybiskupów Gnieźnieńskiego, Wan* 
szawskiego I Lwowskiego, przez Biskupa Kra« 
kowskiego, przez Marszałka Sejmu, Prezyde»* 
tów Miast Warszawy, Poznania, Krakowa i Lwa* 
wa, przez 12 wielkich instytucji jak Rada Głów». 
Opiekuńcza, Komitet Obrony Kresów Wschód« 
nich i wiele innych, przez 102 organizacje Polak. 
Biał. Krzyża i przez 42 Koła Biał. Krzyża Za ze* 
brane pieniądze zakupuje się ciepłą bieliznę, ko* 
zuchy, rękawice, skarpetki i wysyła sie na fronfr.

Dalej w grudniu powstaje pod protektoratem 
pani prezydentowej Paderewskiej Komitet Wigi* 
lijny; przygotowuje się podarki gwiazdkowe dla 
żołnierzy na froncie w formie paczek zawierają* 
cych opłatki pierniki papierosy, mydło, poes* 
tówki, ołówki świeczki i t. p. drobiazgi i cale 
wagony tego idą na front. '
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, Komitet ten przeistacza sie w Korni*

tet Wielkanocny i już zaczyna przygotowawcze 
prace dla urządzenia Święconego dla wojska. Na 
mterpelaeję p. Krzyżanowskiego, jakie źródła do* 
chodów posiada Biały Krzyż, dyrektor Lipski ob* 
jaśnia, że 1) ze składek członków-, 2) z ofiar, da­
rowizn i zapisów, 3) z różnych imprer: jak k 
certy,  ̂ przedstawienia, odczyty. kwestv i t.
4) z ofiar do skarbonek 15) w rnvó! : ; J



z subwencji państwowych, jednakże dotych« 
czas Biały Krzyż absolutnie z tego nie korzystał, 
uważając, iż powołany jest do pomagania rządowi 
w tych ciężkich czasaćh, kiedy skarb nie jest w 
»tanie na wszystko starczyć.

Obecnie cala energj a Zarządu wytęża się w 
kierunku pozyskania stałych dochodów, od 
czerwca zaś r. z. została stworzona przy Białym 
Krzyżu Hurtownia z kapitałem zakładowym 200 
tysięcy marek i towarów na 1 000 000 mk. mniej« 
więcej. Hurtownia ta otrzymując po nizkich ce* 
■ach z ministerstwa aprowizacji artykuły żywno« 
ieiowe pierwszej potrzeby, a także mając paro« 
krotnie możność, zawdzięczając pani prezydent. 
Paderewski«j, poczynienia bardzo dogodnych za« 
Łupów we Francji w Misji Żywnościowej Ame« 
rykańskiej, sprzedaj« te artykuły wyłącznie woj« 
•kowym oddziałom z doliczeniem minimalnego 
procentu i przez pół roku zrobiła obrotu blizko 
mat 15 000 000 marek, przysparza wiec Białemu 
Krzyżowi pokaźny dochód. Co do techniki wy« 
•ylania na front artykułów spożywczych i odzie« 
á>y p. Lipski objaśnia, że Polski Biały Krzyż wy« 
*yła całe wagony z towarami na front do od« 
dzielnych dywizji, gdzie pod kontrola sztabu dy« 
wizji, delegatów i urzędników P. B. K. następuje 
repartycja towaru. Wagony z towarami perjo« 
dycznie się wysyłają.

Na zepytanie redaktora p. Wieczorkiewicza, 
w jakim stosunku jest Polski Biały Krzyż do Ra« 
dy Gi. Opiek. p. Jentysowa objaśnia, że Rada Gł. 
Opiekuńcza dlatego tylko nie weszła jako część 
fategralna do P. B. K, że opiekuje się cywilną 
ludnością, zaś P. biały K. w pierwszej linji woj« 
akiem. Obie te instytucje z sobą sympatyzują 
i wzajemnie sobie pomagają. Dla potwierdzenia 
iego p. Lipski dodaje, że P. B. K. lwia część da« 
rów amerykańskich Polaków, przysyłanych na 
ręce Biał. Krzyża przekazuje R. G. O. dla rozda« 
wnictwa zubożałej ludności.

Na zapytanie p. Krzyżanowskiego czy prawdą 
jest, iż zdemobilizowani żołnierze z armii jene« 
rala Hallera, Polacy z-Ameryki nie sa otaczani 
■alezytą opieką, p. admirał Borowski odpowiada 
iż rząd co może, to robi, aby ułatwić im powrót 
do Ameryki, a jeśli są pewne trudności i prze« 
szkody, to na to oni są żołnierzami, aby z har« 
tem to znieść i pomyśleć, że Ojczyźnie od każde« 
go dobrego Polaka coś należy się w ofierze. Pani 
Jentysowa informuje, że P. B. K. w Skierniewic 
•^ h , gdzie jest dla nich obóz koncentracyjny, 
założył gospodę, gdzie ich karmią i nimi się opie« 
kują. Następnie p. Jentysowa stawia wniosek 
założenia ekspozytury Białego Krzyża w Gdań« 
sku,  ̂ p. Lipski informuje, iż w tej sprawie roz« 
mawiał z doktorem Kubaczem, że p. dr. Kubacz 

Przewiduje żadnych trudności pod tym 
względem, że przypuszcza, iż wszvstkie instytu« 
•je społeczne działające na terenie Gdańska ze« 
•Łcą się zrzeszyć pod godłem Białego Krzyża, wy« 
,tmiąi ? airz.ąd Bi?IeS° Krzyża Okręgu Gdańskie« 
go, składający się z delegatów od instytucji, któ«

*9 zrzeszą. P. Lipski od siebie dodaje, że’*!o 
me przeszkadza tworzeniu się oddzielnych Kół 

. Białego Krzyża, bądź w Gdańsku, bądź na pro« 
wlncji, te koła również mieć mogą swoich przed« 
•tawicieli w Zarządzie okręgowym.

P; starosta dr. Wybicki podaje do wiadomo« 
•ci, iż najgorętszem życzeniem jenerała Hallera 
jest, aby Gdańsk otoczył specjalną opieką bata? 
ijcn morski stacjonowany w Pucku, i że w ta« 
kim razie nowotworzące się Koło B. K. miałoby 
ao objęcia od razu placówkę«— opiekę nad bao« 
i»em morskim. Dalej p. Starosta Wybicki zazna« 
cza, iż zebranie dzisiejsze uważać należy za przy« 
padkowe, a więe nieupoważnione do powzięcia 
jakichkolwiek uchwał. Natomiast proponuje na« 
znaczyć dzień, ogłosić w prasie i zwołać drugie 
•ebranie — organizacyjne. P. redaktor Wieczór« 
kie.wicz proponuje zwołać zebranie wszystkich 

. sarządów instytucj’i społecznych! na posiedzfcnie 
organizacyjne, co jednogłośnie zostało przyjęte. 
* ■ Pmnierski proponuje zwołać owo zebranie w 
poniedziałek 9. II. o 5«tej po południu co uzyskuje 
«golną aprobatę. Panu Wieczorkiewiczowi ze« 
'branie porucza ogłoszenie w gazetach, zwołanie 
zebrania oraz wybór Sali. Na tem posiedzenie 
zostało zamknięte.

Przegląd polityczny.

-fr**

Statut wolnego miasta Gdańska 
w radzie związku narodów.

Rada Związku narodów zejdzie sie dnia ll«go 
• eu°jr^‘ na dru£*e posiedzenie. Rada zajmować 

•ię pędzie sprawą zarządu obszaru przemysłowe« 
go i statutem wolnego miasta Gdańska, dalej 
•prawą przypuszczeń la Szwajcarii do związku 
*a rodów.

Komisarz dla obszaru Klajpedzkiego.
Nadkomisarzem dla obszaru Kłajpedzkiego 

mianowano jenerała angielskiego Bodrv, który 
aatychmiast po przybyciu francuskich wojsk oku« 
jmcyinych pomiędzy 12 i 14 bm. obejmie urząd 
twój.

Ucieczka ks. Nieborowsklego.
Gliwicki „Sztandar Polski“ donosi: Przy po« ; 

mocy pieniędzy rządowych wydał niedawno ks. | 
dr. Nieborowski, dotychczasowy proboszcz w j 
Rychtalu, książkę niesłychanie oszczercza prze« j 
ciw Polsce. Socjalistyczny rząd niemiecki, które« ? 
go kierownicy od dawna publicznie głoszą, że w j 
Boga nie wierzą, sławił ks. dr. Nieborowski jako ■ 
obrońcę katolicyzmu. Przyszła atoli kreska na

Konferencja w. Chrystianii.
Lyon, 6. II. (PAT.) Premierzy rządem 

szwedzkiego i duńskiego oraz ministrowie spraw 
zagranicznych tychże państw przybyli do Chry« 
stjanji celem odbycia konferencji w sprawie 
związku narodów.

O tron węgierski.
Paryż, 6. II. (PAT.) „Petit Parisien" zsuniesz« 

cza. długi artykuł w sprawie wznowienia monar«1 * • .. _ 7_,__ .i — ̂  —w., -V /-\r#liYir/\f' o - /\K i ootMatyska. Rychtal przypada bez głosowania do | chji na Węgrzech i rozważa możliwość objęcia
T ł  _ 1 1 * r ? ____ _____ 1 _  .  «  r , x  «  /% ł , »  D  t  F / ł  I  i  < - ........  J  - _____________  L  . . i  A  H  A l  T  /> O / T W / lPolski. Zanim wojska polskie zajęły Rychtal, 
uciekł ks. dr. Nieborowski razem z „grencszucem“. 
Czuł sam widocznie, że nie miał czystego su« 
mienia.

Skazanie posła Barta.
Znany przywódca Serbów łużyckich. Bart, z o« 

stal skazany przez sąd rzeszy w Lipsku na trzy 
lata więzienia za rzekomą zdradę stanu i napisa« 
nie artykułu w dzienniku francuskim „Matin“, 
o okrucieństwach niemieckich na Łużycach. Po« 
liczono mu trzy miesiące więzienia 
Przeciwko wyrokowi niema prawa apelacji. 
Oto sprawiedliwość niemiecka. Serbowie łużyc« 
cy tem więcej znienawidzą okrutnych zbroi5 a« | 
rzy, którzy nie przebierali w środkach, ażeby ę« \ 
liczono mu trzy miesiące więzienia śledcz-. o. j

Plebiscyt w Szlezwiku.
W hotelu „Flensburger Hof“ we Fłensburgu | 

odbyło się pierwsze posiedzenie komisji między« f 
narodowej w celu ustanowienia terminu nlebiscy« 
tu dla drugiej strefy. Głosowanie odbyć się ma
w niedzielę, 7 marca.
W sprawie wydania niemieckiego następcy tronu.

W wczorajszym numerze „Gazety Gdańskiej“ 
podaliśmy za .’pismami berlińskiemi wiadomość^ 
że były niemiecki następca tronu, nie znalazłszy 
swego nazwiska na liście osób, których wydania 
żądają państwa sprzymierzone, postanowił po«

tronu węgierskiego przez księcia Adolfa, szwagra 
króla angielskiego.

Paryż, 6. II. (PAT.) Z Archangielską do« 
noszą: Według nadeszłych tu wiadomości pobiła 
wojsko Denikina bolszewików, usiłujących prże* 
kroczyć Don. Zdobyto prjpytem 60 armat i wzię« 
to do niewoli 8000 żołnierzy bolszewickich.

Sprawy polskie.
Komunikat sztabu jeneralnego wojsk polakich 

z dnia 6 lutego:
Warszawa, 6. II. (PAT.). Front litewsko«bia« 

| loruski: Po dokonanem rozbiciu oddziałów bob 
| szewickich wojska nasze i łotewskie stanęły na 

linji rzeki Siniuchy -— jeziora Ośweia — Kocha« 
| nowicz i miasta Dryssy. Oddziały grupy jene« 
| rała Lasockiego śmiałym wypadem na wschód od 
S Lepła rozbiły stojący tam pułk bolszewicki, bio« 
| rąc stukilkudziesięciu jeńców. Na reszcie frontu 
|  spokojnie. Front wołyński: Prócz ożywionej dzia« 
| łalności wywiadowczej akcji bojowej nie było.

Zastępca szefa sztabu jeneralnego, 
Kuliński, pułkownik.♦
Nie mogą przeboleć.

Z wielkiem oburzeniem i jeszcze z większym
wrócić do Niemiec i tam zamieszkać. Tvmcza« \ bólem piszą gazety niemieckie, iż „według „Kur« 
sem donosi teraz korespondent „Matina“ z Hagi, I jera Warszawskiego“ ludność w Prusach Zacho« 

cnw.7m-:pmPTii w noiKUłcwm nfadn. TOTrcfncii* i dnich zdołała przed łapczywością niemiecką
ukryć wielkie zapasy zboża, tak, że Kongresówka

i wielka ilość
ziemniaków. Żal i oburzenie Niemców rozumie« 
my bardzo. Wszak sądzili, że plony rolne gospo 
darzy naszych należą się Niemcom. A teraz taki 
okropny zawód. Cześć zaś i chwała ludności poi« 
skiej w Prusach Zachodnich.

O własny port morski.
W sferach państwowych poważnie sa omawia« 

ne ważne zagadnifenia,.związane ż objęciem ad«

że sprzymierzeni w najbliższym czasie wystosu«
ją notę do rządu holenderskiego, w której zażą« ________ _ ____ ____ _
dają wydania niemieckiego następcy tronu, który f otrzyma 12000 wagonów zboża 
również oskarżony jest o te same przestępstwa, j 
jak osoby, stojące na liście. Dalej donosi „Ma? | 
tin“, że odbitka listy wysianej do rządu niemiec« j 
kiego, wysłaną zostanie także do wszystkich bez« < 
stronnych państw. Prócz tego wysłana zostanie f 
do państw bezstronnych osobna nota. w której f 
zażądają sprzymierzeni, aby państwa te przytrzy« * 
mały i wydały wszystkie te osoby, które znajdu« | 
ją się na liście, a które, tam1 się schroniły. j

Wyjazd Lersnera z  Paryża
1 ministracji na polskim brzegu. Sprawa portu na« 
| szego w Gdańsku zależna jest od prawowitych 

Paryż, 6. II. (PAT.) Baron Lersner odjechał i władz wolnego miasta oraz konwencji, jaką Pol« 
»aw*«. a <inArini* r»«-. • t>nłtt«ł-niit i ska zawrze i dotychczas przedstawia się dosyć

mglisto.
Polska, jako państwo 30 miljonowe, posiada« 

jące własne wybrzeże nie może uzależnić od tego
Nie wystarczą tutaj

z Paryża Wczoraj o godzinie 5 po. południu.
Sprawa winowajców niemieckich.

Wiedeń, 6. II. (PAT.) W związku z doniesie« 
niem o odjeździe barona Lersnera z Paryża po« 
daje „Temps“ szczegóły listy winowajców wo« 
jennyclp Lista ta obejmuje 200 stron druku * 
a składa się z 5 części. Pierwsza część wymienia | 
nazwiska osób, mających odpowiadać za polity« j 
kę rządu niemieckiego przed wojną. Część dru« jj 
ga obejmuje osoby, mające odpowiadać za prze« jj 
prowadzenie zarządzeń wojennych, część trzecia | 
obejmuje osoby, odpowiedzialne za zarządzenia | 
niewojenne, część czwarta obeimuje osoby, któ« » 
re dopuściły się okrucieństw wobec jeńców, część j 
piąta zaś osoby, które dopuściły się zbrodni woj« f 
ny łodziami podwodnemi. Lista przygotowana

| swej przyszło*ści na morzu, 
daleko idące prawa w Gdańsku. W sprawach 
morskich i żeglugowych musimy być w Gdańsku 
panami położenia. Jeżeli więc tego uzyskać się 
nie da, należy pomyśleć o własnym porcie. Stąd 
też staje się wysoce - ważną i omawianą jest 
sprawa założenia własnego portu z ominięciem 
Gdańską w razie nieodpowiedniego dla nas roz« 
wiązania stosunku jego do Polski. Możliwości 
jest kilka. Jedną z nich jest założenie portu mię« 
dzy Gdańskiem a Puckiem. Sprawa jest nader 
ważna, gdyż od przydatności i sprawności nasze«

przez. Francię obejmuje stronnice od 49 do 119, | go portu, w którVm panować musimy całkowicie. 
t , » i - _____ • __j__-_ a a_jtu l . iwj: í zalezv rała nrzvsziosc naszeöo zvcia «Josnodar«lista włoska domaga się wydania 29 osób. belgij« 
ska 265 osób, rumuńska 41 osób, serbska 4 osób, 
Na liście znajduje się też nazwisko jednej kobie« 
ty, która w okrutny sposób traktowała interno« 
wane kobiety francuskie.

Wiedeń, 6. II. , (PAT.) „Neues Wiener. Jour« 
nal“ d-owiaduje się, że wydania jenerała- Beselera 
domaga się Polska, która żąda również wydania 
jenerała Kirehbacha i Linsingena. „N. W. Jour« 
nal“ twierdzi przy tej sposobności, że jenerał Be« 
seler umarł.

Wiedeń, 6. II. (PAT.) „Neues Wiener Abend« 
błatt“ donosi z Bazylei: Konferencja ambasado« 
rów obradowała nad zarządzeniami, które mają 
być zastosowane przeciw Niemcom na wypadek 
odmówienia wydania winowajców wojennych. 
Konferencja rozważała rozmaite środki bez« 
względne. Rozważano między innemi eWen« 
tualność zerwania z Niemcami stosunków dyplo« 
matycznych, ogłoszenia blokady wybrzeża morza 
Północnego i zajęcia obszarów po lewym brzegu 
Renu.

Holandja — a Wilhelm.
Wiedeń, 6. II. (PAT.) Z Paryża donoszą: 

„Daily Mail“ donosi, że Flolandja zaproponowała,

i; zależy cała przyszłość naszego życia gospodar« 
czego. Projekty powyższe tak ze względów tech« 
nicznych, jak komunikacyjnych i finansowych są 
najzupełniej wykonalne.
Zbrodniczy napad na teatr polski w Olsztynie.

„Gazeta Olsztyńska“ pisze: Tow. Ludowe w 
Olsztynie miało — jak już pokrótce pisaliśmy — 
w poniedziałek swą zabawę w lokalu „Schloss« 
garten“ przy ulicy Szańcowej. Sala była zapełnio« 
na po same brzegi, wiele osób musiało odejść, nie 
otrzymawszy biletów. Pośród gości zauważySiś« 
my pięciu naszych księży, wiele ziemian z okoli« 
cy a co szczególnie podpadało, kilku Anglików z 
tutejszej załogi wojskowej. Nastrój panował 
uroczysty. Szczególnemi oklaskami darzono dzie« 
ci za piękne tańce narodowe; pierwsza sztukę te« 
atrałną odegrano bez przeszkody — podczas dru« 
giej sztuki żołnierze Reichswery przemocą stttrali 
się wtargnąć na salę. Wyważyli drzwi i po\V*ybi« 

Mali okna, motłoch zaś będący z pijanem żoł« 
| dactwem w zmowie, po drabinie wspiął się na 
I dach a z tamtąd na galerję i zaczął hałasować. 
1 Niemcy wyli: „Polen raus! Engländer raus!“ ale 
! nasi dzielni wiarusy wyparli ich ze sali, przyczem 
i nejedno krzesło połamano. Na szczęście obyło 
- się bez ofiar. „Sicherheitswera“ stała początko«
i w  bezradna,' bądź pobłażała kamratom. Dopić 
I ro gdy nadszedł większy oddział z strzelbami, 
I spokój przywrócono i przerwany teatr nasi ama« 
\ torzy dalej odgrywali. Kilku hałaśnikóW policja

zamku Amerongen, w którym obecnie przebywa. 
Zaprzeczenie wiadomości.

Wiedeń, 6. II. (PAT.) Szwajcarskie biuro In« 
formacyjne upoważnione jest
wiadomości, jakoby Lloyd George zaproponował 
Polsce, aby zawarła pokój z Rosją sowjecką. Na

do zaprzeczenia ! zabrała do aresztu.
Donoszą do gazety tej jeszcze o tej sprawie o® 

następuje: Przybyłem około godz. 9 wieczorem 
wypadek 'dalszej wojny Polski z Rosją poprze [ do lokalu W którym odbyć się miału zabawa. Tłum 
Anglja i Francja Polskę siłą zbrojną. f  żołnierzy i pijanego pospólstwa oblegał wejSd*



do lokalu. Słychać było przekleństwa: „Polnische 
Hunde“, „verfluchte Bande“. Kilku pijanych żoł* 
nierzy podburzało do gwałtownego wtargnięcia na 
salę. Dzięki taktownemu i spokojnemu zachowa­
niu się zebranego ludu polskiego nie przyszło zda* 
je się do bójki. „Sicherheitswera“ nadeszła bar* 
dzo późno i obsadziła wejście do lokalu, lecz za* 
chowanie się owej gwardji plebiscytowej pana 
Oppena nie budziło zaufania. — Są to niemożliwe 

* Stosunki. Komisja państw sprzymierzonych po* 
winna tak samo jak w Szlezwiku zarządzić euer* 
giczne środki, któreby ludowi polskiemu gwaram 
to wały zupełną wolność i swobodę. Swój“
Bsteijon angielski w przejeździe przez Warszawę.

We wtorek przejeżdża! przez Warszawę pierw*’ 
»zy bataljon 17 pułku gwardji angielskiej, który 
ńdaje się na teren plebiscytowy na Mazurach. Na 
dwoncu odbyło się uroczyste powitanie przyby* 
tych wojsk, w którem wzięli udział w zasteostwie 
Naczelnika Państwa adjutant rotmistrz Wieniaw 
wa*Dhigoszewski, wiceminister wojny Majewski i 
inni Komendantowi oddziału angielskiego zwró* 
ęil obecny na dworcu kapitan amerykański Cham;* 
bera uwagę na pogrom w Szczytnie i przedstawił 
PP- Leika, Czeczka oraz resztę członków mazur* 
akiego Związku Ludowego. Oficerowie zapro* 
szeni zostali na obiad w zamku, podoficerowie i 
żołnierze w szkole podchorążych. Dowódca ba* 
tal jonu angielskiego był po południu na audjencji 
w Belwederze.

Z komisji prawniczej Sejmu.
Warszawa, 6. II. (PAT.) Komisja prawnicza 

Sejmu przyjęła zasadę, że żądanie cen wygórowa* 
nyeh za niezbędne usługi osobiste ma być karane 
jako lichwa.

Z frontu poleskiego.
Lwów, 6. II. (PAT.) Dzienniki tutejsze do* 

noszą, że bolszewicy gromadzą na froncie poles* 
kim znaczne siły.

Wiadomości petoozno.
KALENDARZ na wtorek, 10 lutego 1920:

Scholastyki panny.
Słońca wschód o g. 7 31, zach. o g. 4 59.
Księżyca wschód o g. —, zadr. o g. 928.

Z powodu uroczystości w Pucku dzień 10*go his 
tego jest świętem narodowem. W dniu tym, a 
więc we wtorek, zamknięte są biura nasze i praca 
w drukarni ustaje, aby umożliwić wszystkim 
współpracownikom naszym wyjazd do Pucka, 
„Gazeta Gdańska“ wobec tego we wtorek nie wyj* 
dzie. Następny numer ukaże się dopiero w środę, 
z datą na czwartek.*,

Gdańsk. Jutro, we wtorek, dnia 10 lutego od* 
będzie się w Pucku w obecności jenerała Hallera 
uroczyste podniesienie i poświęcenie bandery poi* 
skiej przy odgłosie salw armatnich, oraz wbicie 
słupa pamiątkowego w morze. Tegoż samego dnia 
przed pohidn. nastąpi powitanie jenerała Hallera 
na dworcu w Gdańsku. Oczekiwany/ przez nas 
przed rokiem, teraz nareszcie przybywa do nas. 
Dlatego ludność polska Gdańska stawić się winna 
licznie na dworcu gdańskim, aby — chociaż spo* 
kojnie. ale za to nie mniej serdecznie powitać wo* 
dza —• zdążającego w dniu tym do Pucka, objąć 
w posiadanie Polski wybrzeże morza polskiego.

Rodacy nasi niechaj się stawią koło godz. 9*tej 
rano na owo 10u w Gdańsku. Po przywitaniu je- 
nerała Hallera odjedzie złożony z dwunastu wa* 
gonów osobny pociąg osobowy do Pucka o godz. 
10 rano Po bilety zgłaszać się należv poprzednio
dó Podkomisarjatu. \

Gdańsk. Dowódca znajdującej sie w Gdań* 
sfcu załogi angielskiej, jenerał Heyking, który 
mieszkał do tej pory w hotelu „Deutsches Haus“,

. przeprowadza się do gmachu, gdzie mieszkał ko* 
men dera jacy jenerał dawniejszego pruskiego 17 
korpusu.

• Baczność drużyna Sokola. Dziś, w penie* 
działek o ßociz. 7 wiecz. zejście przy Ketterhager* 
Sasse 6. Czoiem. Naczelnik.

— Telegram do Naczelnika Państwa. Z po w o* 
du przyjazdu rezydenta polskiego do Gdańska, 
wysłano do Naczelnika Państwa telegram następu* 
jacy: _ •

Do Naczelnika Państwa Piłsudskiego
Warszawa, Gabinet cywilny;

Ä powodu przybycia dzisiaj do Gdańska mini* 
srfra pana Biesiadeckiego, który będzie bronił praw 
Polaków w Wolnem Mieście Gdańsku Naczelna 
Rada Ludowa d  olnego Miasta Gdańska składa 
Naczelnikowi Państwa hołd swój.
Naczelna Rada Ludowa W olnego Miasta Gdańska

Demonstracja mońarchiczna wszechniemiec* 
ka w Gdańsku. 'vV niedzielę, 8 bm. opuściło osta* 
tnie wojsko pruskie miasto nasze. Trzeci baon 128 
pułku piechoty ustawił się w czworobok na Ryn* 
ku Siennym, gdzie dowódca baonu, major Step* 
puhn w końcu mowy pożegnalnej oświadczył, że 
wojsko pruskie usilnie nad t£m pracować będzie, 
by Gdańsk znowu dla Prus uzyskać. Następnie 
wojsko mszyło w pochodzie z muzyka na czele, 
otoczone ogromńemi masami ludności niemieckiej, 
do Wrzeszcza. Przed hotelem „Deutsches Haus“

gdzie mieszkają oficerzy angielscy, major Step* 
puhn krzyknął kilkakrotnie do tłumu: „Do widzę* 
nia“, a rzesze śpiewały: „Heil Dir im Siegerkranz", 
„Ich bin ein Preusse“ i „Deutschland über alles“.

Pochód ten wyglądał z jednej srony na pochód 
pogrzebowy, gdyż posuwając się zupełnie wolno, 
niósł ostatnią swoją nadzieję do grobu, a z drugiej 
strony na pochód maszkaradowy ponieważ ofice* 
rzy i żołnierze przybrani byli w kwiaty i wstęgi 
papierowe, a dowódca baonu, major Steppuhn 
miał na swem garnku, tj. hełmie stalowym, nawet 

wieniec z kwiató wpapierowych.
— Odebranie kart na mięso. Rzeźnikom zwra* 

ca się uwagę na to, że karty na mięso, które wy* 
dawane zostanie w przyszłym tygodniu, winni o  
debrać w poniedziałek, dnia 9 lutego, w czasie od 
godziny 8—3 przed południem.

— Pionierzy gdańscy chcą wojować z Polską.
Z grona czytelników donoszą nam: Przechodząc 
w, środę podczas pożegnania pionierów przez 
Sienny Rynek w Gdańsku, zauważyłem na 
wszystkich wozach pionierskich, a nawet na kuch* 
ni polowej plakaty z napisem: „Wir kommen bald 
wieder." Zapomnieli tylko podać, kiedv t be* 
dzie. —■ Traktat pokojowy ich usunął z Gd ka. 
Nie pozwoli im więcej powrócić. Wiec m do* 
brotliwej drodze powrót ich jest niemożliwy. Zł. 
to gwałtem przybyć inaczej nie mogą, jak we 
wojnie. — Zatem widzimy, iż pionierzy gdańscy, 
teraz już myślą o wojnie z Polska... — I potem 
niektóre naiwne głowy niemieckie dziwić się bę* 
bą, kędy Polska, mając taką zapowiedź ku prze* j 
strodze już teraz bacznie oglądać sobie bedzie ka* | 
żdego Niemca, a przedewszystkiem państwo pru* i 
skie — co nawet obecnie — po tak srogiej nauce i 
wojny przegranej nie mogą oswoić sie z sąsia* ' 
dem, tylko knują plany zaborcze na nowo. chcąc 
stać się zarzewiem nowej wojny.

Lazaret wojskowy przeniesiono z dótych* 
czasowego gmachu przy placu Heveliusa. do' ba* 
rak dawniejszego lazaretu dla chorób zaraźliwych 
we Wrzeszczu.

— Sprzedaż kart wstępu i odznak na jarmark 
wiosenny w Gdańsku rozpoczęła się w piątek w 
piątek w tutejszym teatrze obrazów świetlanych 
p- P. Przy ulicy Elisabethkirchengasse. Nie* 
którzy właściciele składów zaopatrzyli się celem 
nabycia kart wstępu w specjalną legitymację po* 
licyjną. Zwracamy uwagę, że jako legitymacja 
wystarczy okazanie jakiegokolwiek, papieru u* 
rzędowego, jak np. karty podatkowej, wykazu 
procede owego itd.

Barkocin, pow. Kościerski. W numerze 30 na 
sobotę donosiliśmy, że W Barkocinie podczas re* 
wizji znaleziono armatkę i karabin maszynowy, 
za co aresztowano karczmarza Dohringa i sołty* 
sa Tessmerą. Donoszą nam obecnie, że wiado* 
mość ta jest nieprawdziwą.

Toruń. W środę rano przejeżdżały przez mia* 
sto nasze pierwsze oddziały wojska płebiscyto* 
wego, angielskiego z majorem p. Whurnairem.'na 
czele, witani przez przedstawicieli władz wojsko* 
wych i cywilnych i przyjmowani śniadaniem 
przez Czerwony Krzyż. Delegacja panien wrę* 
czyła p, majorowi piękne kwiaty, witając w ję* 
zyku angielskim imieniem Polek przedstawicieli 
naszych zacnych sojuszników, którzy z Torunia i 
jadą na plebiscyt, by tam strzedz praw1 naszych, i 
“  Dźwięki hymnu narodowego angielskiego na* ! 
szych Hallerczyków powitały nadjeżdżajaący po* i 
ciąg i przygrywały radośnie podczas śniadania. | 
Nawzajem kapela szkodzka wygrywała melodyj* j 
ne pieśni synów gór, które przypominały melo* > 
dje polskie. — Przed odjazdem zaintonowano 1 
jeszcze raz hymn angielski, francuski i polski, j 
które obecni wysłuchali stojąc z odkrytemi gło* jj 
wami.

Inowrocław, 6. II. (PAT.) Dzisiaj rozpoczęli I 
tutejsi drukarze strejk, żądając 70 * procentowe* \ 
go podwyższenia plac. Z powodu streiku tutej* f 
sze dzienniki dzisiaj nie wyjdą.

Mamy ful stałego przedstawiciela
rządu pilskiego w Stosie«.

Wczoraj, w niedzielę, dnia 8*go lutego przybył 
do Gdańska mianowany przez Rząd Polski pełno* 
mocnik dla spraw W. M. Gdańska, p. Biesiadecki.

Mimo, że przybycie nadzwyczajnego pociągu 
zapowiedziano początkowo na czas między 11 a 
12 przed południem, a dopiero później doniesiono, 
że p. Biesiadecki przybywa o 10 min. 9. a więc go* 
dzinę wcześniej, — zebrało się mnóstwo Polaków 
na dworcu.

Pociąg zajechał o godz. 10 min. 40 na pierw* 
szym torze dworca głównego. Wysiadającego po* 
witał sarosta krajowy p. dr. Wybicki, b. delegat 
Rządu Polskiego pan Jałowiecki z pp. delegatury, 
admrał Borowski i cały szereg oficerów polskich, 
znajdujących się już od dłuższego czasu tu w 
w Gdańsku.

Po kilku słowach powitania odpowiedział przy* 
były krótkim przemówieniem, zapowiadającem, iż 
najbliższe tygodnie przyniosą najpoważniejsze 
zmiany dla przyszłości Gdański.

Witając Gdańszczan p .  Biesiadecki, nie zwra* 
cal się tylko do samych Polaków, witających go 
tak serdecznie. Nie! Powiedział w przemówieniu 
swem i znamienite słowa:

Wyciągam zarazem rękę do Gdańszczan 
narodowości niemieckiej...

A więc zupełnie inaczej, jak p. Sahm. Ten le* 
dwie stanął na bruku gdańskim, zapowiedział Pol* 
sce otwartą walkę („offene Kampfansage“) i w 
pierwszem przemówieniu swem krzyknął Pola* 
kom: „Precz z rękoma od Gdańska!" („Hand* 
weg ron Danzig!“)

Polak - p. Biesiadecki — innej etyki, innego 
pojmowania moralności od p. Sahma.

NIE pięść brutalną z groźbą do walki, lecz rę* 
kę wyciąga pokojowo do uścisku bratniego...

O ile Niemcy gdańscy będą musieli na tern się 
poznać i uścisnnąć ją serdecznie bez fałszu — wie* 
le przykrości i kosztów oszczędzą sobie.

Uroczystość powitalna trwała 5 minut żale* 
dwie. Samochody w pogotowiu stojące, uniosły 
przybyłego i przedstawicieli władz polskich.

Dziwnie się przytem złożyło. Na dworcu deko* 
racje i napis niemiecki „Willkommen in der Hei* 
mat!“ — „Witamy w Ojczyźnie!...“ Nie dla p. Bie* 
siadeckiego zawieszony coprawda, ale oby Wróżbą 
by! dobrą, że przybył do Gdańska nie na OBCĄ 
ziemię, tylko na ziemię wspólną naszej Ojczyźnie: 
zjednoczonej Polsce!...

Przed dworcem zaś, kiedy ruszały samochody * 
przybyłym przedstawicielem Rządu Polskiego’ i 
towarzyszącemi mu przedstawicielami władz poi* 
skich — toczył się smutno, rzewnie a leniwie po* 
chód o* ; tnich wojsk niemieckich, opuszczających 
Gdańsk.

Dziwny zbieg okoliczności.
L- zedsrawiciel władzy polskiej zajeżdża, — a 

potęga pruskomiemiecka uchodzi z Gdańska. 
Wszystko w jednej i tej samej chwili..,

Jak to przemija w Gdańsku chwała potężnych 
ongiś Prusaków.

Wiadomości telegraficzno.
Komunikat sztabu jeneralnego wojsk polskich 

z dnia 7 lutego:
•Warszawa, 7. II. (PAT.). Front litewsko*biało* 

miski: W nocy, z 5 na 6 bm. oddziały grupy jene* 
rała Lasockiego dokonały śmiałego, wypadu na 

\ Północ od Dzisny, w kierunku stacji kolejowej 
f Borkowicze. W rezultacie tej akcji wzięliśmy 200 
| jeńców, szefa sztabu brygady bolszewickiej, 4 ka* 
j rabiny maszynowe, duże zapasy umundurowania,
• zaprowiantowania i amunicji. Urządzenie kole* 
| jowe na stacji Borkowicze zostało zniszczone. Na 
| reszcie frontu ożywiona działalność wywiadowcza.
1 Front wołyński: Oddział pod dowództwem pułko* 
S wnika Dmochowskiego w wypadzie na stację Ja* 
i błomec dwukrotnie rozbił nieprzyjaciela, zdobył 
jj działa, poczem cofnął się na swoie stanowią 
| ska. W walkach wywiadowczych na wschód od 
i Nowogrodu Wołyńskiego rozbiliśmy nieprzyia* 
f cielski bataljon.
| Pierwszy zastępca szefa sztabu jeneralnego 
i Kuliński, pułkownik.

Ofiary miljonowe na flotę polską.
Warszawa, 7. II. (PAT.). Do marszałka Sejmu 

; nadeszło dzisiaj pismo od Sejmiku powiatowego 
Kolskiego, donoszące, żp na posiedzeniu tegoż sej*

; miku w dniu 5 lutego uchwajono przeznaczyć na 
budowę polskiej floty wojennej i handlowej dwa 
mil jony marek.

Powiat Węgrowski przeznaczył na ten cel 100 
tysięcy marek. Ponadto postanowiono utworzyć 
osobny komitet celem zbierania w powiecie skła* 
dek na powyższy cel. Powiat Łaski złożył na bu* 
dowę floty 50 000 marek, rada miejska w Biłgo* 
raju 10 000 marek, rada miejska Konina 10 tysięcy 
marek, sejmik Miechowski 250 000 marek, sejmik 
Makowski 150 000 koron, sejmik Konstantynowski 
10 tysięcy marek.
»»»»<>■»♦».»«■»»»» » + eftf

Zebrania Towarzystw
odbędą się:

W Gdańsku: Mężów zaufania II. filji Zjedn. Zav. 
Polsk. we wtorek, 10 bm. o godz. 6 wiecz. u dru* . 
ha Nittkowskiego, Erichsgang nr. 5 I.

W Gdańsku: II filji Zjedn. Zaw. Polsk. w piątek, 
13 bm. ó godz. 6 wiecz. u p. Akamickiego, Gr. 
Schwalbengasse 18. Liczny udział konieczny.

W Sidlicach: Lekcja śpiewu Koła Śpiewackiego w 
środę, 11. bm. o godz. 6^ w lokalu p. Banieskie* 
go w Emaus. Uprasza się o liczne przybycia 
członków czynnych, jako i nieczynnych.

F. Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej", Jan* 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpo* 
wiedzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku. *
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Jan Błoński w  Gdańsku
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We WIORFK, dna m lutego 1920
• » A l z a c J « “

głośna sztuk» li* eux i Camlll’t, w 3 aktaeh.
W ŚRODĘ, dni* 11 lutego b r.
» » D a n y  I

amyweso'a komeíj» h'. Al. Fredry, w 3 ekbwfe.
W CZWARTEK dnia >2 lutego b r.

f *#s»iate® p y b i ”  *4
kcuiedjr Bałuckiego w 3 akt set.
W PIĄTEK dnia 13 lutego b. r.

, ,S  straty”’ operetka Dcmnika.
j d z i a ł  k a a c e r t w w y

tańCą, iBBaologi, piotenk iuocystycrne i sceny Ctsirolerre 
w wykouaniu eatege zespala.

W NIEDZIELĘ, dal» ;5 lutłgo b. r.
„ i ic i ld iw a iB  P a lf t k ia * *

L. RtoU v 3 akt*ch i dwóch !a erwechach.
W c ONIEDZlALEi, dala 16 ltt«go b. r.
„ M ą ż  z  0 » z 8 « z n A Ś 6 iM

arcyweao.a tornad]* Rustkowskisgu w 3 aktach.

O ENt MIEJSC, ed 1 50 de tjO mk. POCZĄTEK » 
godz. 7-mej wieen BILETY weseśeioj nabywać moś- 

aa w Gaceoie Gdabakiej.
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Majątek ziemski
9luA4 600 mrg. dobrej żft^eł®  j ,  oaądeiowo pszennej, 
urodzajnej ziemi, bez inw entana, 8 kim od ko 
lei, jest » r a s  na sprzedaż lub do wydzierżawienia. 
Budynki robotnicze dabr»r, podwórze we w średnim 
■tanie. Zgłosaenia pio?aę podać do Ekep. „Gazety 
adzńekiej" pod nr. 378.

Pnsznknją od zaraz dzielną i sumienną

W polskim także i niemieckim piśmie biegłą i  z d il  
mą jest ksiąźkowość pr »wadtić.

Zgłosaenia możliwie z fotograf ją i  podaniem 
świadectw.
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S i e r a k o w i c « ,  powiat Kartuski. (8T
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Steffi "Wisinger, Borta Homitz, ▼indabonas, 
Lea Florenz, Martin Löwe, Ludoli Köllisch, 
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Grabski & Spka., Gdańsk,
JSclffiBat^WIS« MT« 11/18  I .
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Przedstawliita:
W dnie powszednia: 

•  3, 6 i 716 auuuJ, 
w n>edsi«lą; 

o 3.20, 4.10, 5.40 i 7 JO.

Bi k h U:
Z p«wodu wielkiego 
natłoku zalea* aie
zwiedzani« pierwszego 
pr*edata#i«nia. »hie«- 
niknionem jest, że 
przybywający póśsiej 
muszą esekać aa sdejtea

Ssanownyak Eo'takéw  
roszą o WBfeaUESBŚ*, g dale 

t j  ai* mógł osiedli» go- 
*rs =< fryzj#?, P o lak  

Łaskawe fleaiesiauia 
jod mr. 403 do Ehsp<dy*fi 
Gadsty GdańskieT.
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Plątkowsil
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2DA8BK. Altet.1'Graban tß
I '* u t arm» »L«»eerr t Basteé

.Samic.
T#w. » aiepr. ii

m UêmûmÈiM, J§pipn$ li. 4?.
TEL1 FOR 1958. iPesriakeut® ezakow# «4«.
Przyj «uje kapitały wa**tfeiej wysekeśdi na de* 
godBvdh war*»-K*»eSs i jsdaieia pezyczki na hipo­
teki i weksle. Otwisricai; koate osstowe raohna' 
ki bieżą«ąee i usknt»#z#iamy wpłaty wamiejao^w*. 
P<iredniezy@sy w zakupie i sprzedaży papierów 
wartaśsiowysh. Inkasujemy weksle i osęki. 2a- 
k  mieniamy kupony i pieniądze zagranieznu.

A ires: BANK LUDOWY, ODAHSK.


